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wpływ na politykę Sianów 
oświadcza Henry Wallace 

Zjednoczo'nyć::h -
czonch - twierdzi George Seldes . redaJk<to•r 
pisma ,,In Fact", w nowo opublikowanej książ
ce pt. „TySi<Ji. Amerykan". 

Na 6Zc:z;y~ pi•ramidy w51pomniainych mi
lionerów - mówi SaJdes - rzmajduje się gm-

pa Morgana. Konitro1uje ona zaikłady przemy
słowe, przedsiębio•11Stwa użytecz.ności publicz
nej, koleje j bam.ki, o wanto~-ci 30 mhlia.rdów 
dola.rów. Następnie idzie: Roclof.el:ler, ~uhn, 
Loeb, Mellon Dupoillt, która:y kontro•lują 

prŻedsiębio[ISlbwa wair.tości 23 mirJiar1dÓ'W 'dofa· 
rów. Pół tu.zdUla mniejszych grup t-rzyma tyJ· 
ną straż. , 

·Selde;; tiw1erd'lli, że grupy te me tyillko pa
nują na.d gosipodą.irczym życiem Sl!alnów . Zj.ed
n.oc.zonyoh, lecz wywierają wpływ nd za.gr.a· 
nicznq politykę USA. Ponadto powodują , one 
w wybranej pT>zez siebie chwili inflacje j de· 
flację. · .„to„ ~~~ 

NOWY JOR!( (PA'P) - W zwią?Jku z mia
no~·aniem generała Kuttera na sta.nowis.ko pre
ze:.a rad}" lotnictwa cyiWilnego · Stan.ów Zjt?d
noczonych, Henry Wallace oświadtzył, że jest 
to jeszcze jeden dowód wzrostu wpływów oso
bistości wojskowych na politykę Stanów Zj~d
noczonych. 

„Jut od I.'> miesięcy ~ JPOIWiedziaił Wailla
ce - wykazuję, że prezydent Truman oddaje 
kontrolę rządu w ręce kół wojskowych i ban
kierów z Wall- eet. W chwili obecnej ponaa 
!70 wojskowyc zajmuje wy~kie stanowiska 
w administracji cywilnej Stanów Zjednoczo
nych. 

Lu los i we fr.ancie pokoju 
Zakończeme VI-go Kongresu Włoskiej Partii Komunistycznej w Mediolanie. 

Liczba bankierów l kupiUilistów, mających 
wpływ na politykę amerykańską, 1est mo:l.e 
mn~~js:w, ale za to wpływy są o wiele silniej
~ze . 

Palmiro Togliatti generalnym· sekretarzem partii 

* ~OWY JORK (PAP) - Omawia1ąc t. zw. 

MEDIOLAN PAP. , Zwproiponowana przez \tii. Poza tym w skład komiiteLu ceintralnEJ9o 
komisję !}oli tyczną lista członków nOWEJ90 weszli m. in.: Luigi Longo, .Pietr-0 Secchia, 
komifotu cootralnego włoskiej partii komuni- Mauro Scoccimaro, Augustin.o Novella, były 
stycznej 7.ost.ała jednomyślnie za:twierdzona ambasador włoski w Warszr:zwie - Eugenio 
prze;z kon9res. Reale, obecny ambasador w Warszawie Am· 

Na pierwszym miejscu li.51ty figuruje Pal- brogio Donini 1 sekretarz generalny włoskich 
nuro Togliatti, dotychczasowy ltekretarz par- związków zawodowych Giuseppe dl Vittorio. 
-----~------·-·'"""wwwwm_.._._~----~---------- .... ~~~ 

„Plan M:il!l'sh_alla" korespondent dyplomaty
czny dz1enmka „New York Times'" James 
Reston podkreśla. że ;;zi:zegóły tego planu zo: 

&lały opracowane pod kierownictwem podse- R bot n· i· cy 3 me r y ka n' 8 cy p r· 0te8tu1. ą ~etarza stan? Roberta Lovetta. który jest wy o . ·. 
bitnym banlue:rem. Lovett zapewnił sobie 
w„pół.p_race. 7 _ekspertów, ':"śród których znaj 
dt13ą się banluerzy Paul N1tsce, Burke Knapp,, przec1·w pomocy dla rz:.du Sof&llisa 
~~icedyrektor londyńskiego oddziału Banku .., 
Bcow.n Hąnimąn _ a11d Comp. oraz· pułk, Bo- NOWY JORK PAP. - Licz_cg:y około 100 I przemysłu spożywczeg-0 · i ty•toniowego po<l-
nelited. b. szef sekcji planowania sllabu armii tysięcy członków związek zawodowy praco- kreślają, że tpbotnicy greccy są wyzyskiwani 
ameł)'h.i.m,kieJ. wników przemysłu ąpożywczi;go i tytoniowe- przez rzq;d Sofulisa, który st-0suje terror, fW• * go w Filadelfii. zwrócił się d-0 przewodniczą- lilyczny w stosunku d-0 greckich działaczy de-

NOW Y JORK (1"elepress} · Tysiąc Amc- cego qo Murray'a z żądan~em interw.encji mokratycz.ny~h. }N'sz.elka pomoc dositaircz,ama 
ryka11, tw()tzących Szt(lb ·Generalny 12-tu ·ml- w celu wstrzvmania wszelkiej pomocy gospo- Juająm eu•rope.js\cim winna ma!leźć się pod 
iionowyc~ sp?lek akcyjnych, kieruje gos:Po- darczej i wojskowej ze strony Stanów Zjed- kon~olą Swiaiiowęj Fe<le:r.acji Zwią*ów · Za· 
d.arczym, 1 po.Jtty=ym życiem Sita.nów Zje.dno- noc2'!onych dla rządu ateńskiego. Pracown:icy wodowych. · · · 
..... "'19~~~ ............... ..._...~....,. .... ..-. .................... ...._,. ................................................. .._.. ......................... ~ ..... ~ ..... ~.._,.......,...._... ............ ,...~ 

obozie wrogów demokracii 
,,Prawda11 o ostatnim wystąpieniu premiera brytyjs~iego 

MOSKWA (PAP) - Dziennik „Prawda'' w 
obszernym artykule redakcyjnym poddaje 
ostrej krytyce ostatnie · przemówienie premie
ra rządu brytyjskiego Attlee. 

Attlee koncepc1.·ę „demokraty~znego . s?cj~li~.-1 rają s.ię. oni na WS1Zelki spo.sób dogodzić s~y~ 
mu" jako przy-:zynek do swe] „trzecie] siły , imperialistycznym · moi:::odillWcom i zapomma1ą 
„Prawda" pisże: często o „socjalistycznej'' masce oraz zdra-

I Blum i Attlee naieżą w Jruncie rzeczy do I dzają. się ze swą niena'Wliścią do rosnących 
obozu wrogów dem&k.racji i socjalizmu. Sta· sil socjalizmu 1 prawdziwej demokracji". 

MEDIOLAN PAP. 
- W ostatnim 
diniu Vl-go kon· 
gres.u Wfosk:iej 
Parntii Komunisty· 
Cl'ZlllJej, ~Tffiałl'Z 
generalliny Toglia 
1Jti wyg.Łosia prrz:e 
mówienie, w któ 
rym oświardc:zył 
m. iin.: 

„Szósty Koin.
ga-es Włoskied 
Pantiii Komuinisty 
CL111ę. j byt ilrongire 

Togliatti sem wltlk.i o po-
Jityqzne oblicze kraju. Oto dlaiczego z taj 
ttrylbooy na.piętnowani zostall prowo.kaitorey 
wojenni. o•bo dllaczego kongres wslkazail: drogę 
jadnośdi wsżystki·m silom demokratycznym, 
celem zwalczania niebezpieczeństwa nowej 
wojny. ' Włochy' miiszą odbudówać~własnq 'n.ie 
podległość. Kongres jest poozątkiem 'waJJoi 'o 
prawdziwą niepodległość Włoch.'' · 

„Korn.gres był ' rów.n.ież kongresem wa/kii o 
odbudowę gospodarczą Włoch. Aiby obfonić 
prawa demoka-a:tyiczn.e IM.'l'odu, za9JWairaiiiito1Wa· 
n:e przez kolllstytocję, nale;i;y pl'Ze.ksŻtałdć stru 
kturę gospoda.rczą kroju". 

Konlieczne· jest .zachowanie jednoPci całe· 
go narodu. Poitwi-e.rdziliśmy II1aJS[Zą wolę 
wspól·nego frontu z socjal.islam.i j zgił.osi1iśmy 
swój akces do podjętej iprz-ez niclJ. wspó.łipraiey 
z jtrmymi silćll!JL d6ilnoikrntycznym'i w ramach 
ludowego fr-0n1'r demolm1ty.c:Mtego w ZWliqJZku 
,ze zliTiżnfr1cymi się wyborami. 

„Pragniemy wybwów, - aile nie jeisrteśmy 
:peiwmi,• czy nząd i jego :pairtia, które już nie 
'l'az nrzv•ra:ekały wyborv w kr:Jtkim .terminie, 
raz jeszcze nie złamią tego przyT>zeczenJa". „Prawda" stwierdza, że błędna koncepcja 

l. zw. „socjalizmu demokratycznego'' wysu· 
wana przez premiera Attlee nie zawiera ani 
socjalizmu ani demokracji. świadczy o tym 
polityka g_ospodarcza rządu br~tyjskiego, któ 
ry ochrama dochody kapitalistow. a od sze· 
rokich rzesz wymaga ciąqlych ofiar. 

Wyplata zwiększonych zasiłków rodzinnych 
„O jakiej sprawiedliwości społecznej może 

być mowa - pisze „Prawda" - skoro 90 
proc. przedsiębiorstw znajduje się w rękach 
kapitalistów, skorn cale brzemie ofiar i trud
ności spada na barki klasy robotniczej, skoro 
spad<_t re;i.lna wartość P.lac, skoro nie ma po
da tl<ow od ·iysków kapitalistów, którzy zagar
niają 1/3 całego dochodu narodowego, skoro 
rząd oczekuje pomocy od bankierów a.mery· 
kańsldch. 

_Wyj~śniaj!!c. przy::zyny ciężkiej sytuacji 
ang1elsk1ego sw1ata pracy „P.rawda'' pisze, że 
sl'.11e ob~iża~łe s~ę stopy życiowej robotni
kow ang1elsk1ch Jest następstwem popierania 
przei rząd bryty jski imperialistycznej połiły
ki kapiialu amerykańskiego. 

„Szerok o reklamowana przez premiera At· 
tlee akcja nacjonalizacji jest fikcją. - stwier 
dza "Prawda'' ponieważ nacjonalizacja banku 
angielskiego była jedynie prawnym usankcjo 
nowaniem faktycznej sytuacji, co się zaś ty· 
czy nacjonalizacji kopalń - to właściciele 
ich byli 7achwyceni lym krokiem rządu, gdyż 
o~zkodowania przewyższają znacinie zyski, 
ktore mogliby sami osiągnąć. Zależność rządu 
Labour Party od kapitału brytyjskiego i ame 
rykańskiego ujawniła się najdobitniej w re· 
zygnacji z nacjonalizacji przemysłu stafowe
go tej cytadeli kapitalizmu angielskiego. 'Zre
zygnowano z niej pod be7.nośrednią. presją 
kapitalistów bryty1jskich i imp~ria.Iistów am„ 
rykańskich. 

" J::-Taw.iązując do fak,tu, że Leon Blum przy. 
Jął z ent uzjazmem wysuniętą przez premiera 

obejmie ponad 3 miliony osób. Poważna zdobycz świata pracy 
J<11k info.!'l.muje ZU.S, w o.staibnwh ~iach zo· · w miesiącu i podl.eg.a;jący z ·tego tytuiłu ulberz:·l d) żonie (nie.pracującej) lub niezdol!llem~ 

IS!taily 'Usbafo!lle 6Z(.'!l}egóiłi01We rz.aJS·ady wyipłaity pi.eczeiniu na wypa.deik ch0<roby. do zarobkowania mężowj, 
z.a•siłkó.w •rodzii.ninyicli, sitalilolW'iąc~h powa.rżin(ł Zasiłki przysrugują powstającym 111Ja wy· Zasiiłikiami ob.jęte są dz:i•eci nie.4liub111e, pr.zy-
zdobycz swiaita pracy i mających na cellu ląc.mym utrzymaniu praJOOwnilk'il czło!Ilkom ro· brane, sieroll.y po ofi:ama.oh wojny, wzięte l!la 
Z'\viększenie udziaiu w docho·dzie społe.cznym dziny: wychowamlie, pa.si€'[1bowie i wuiUikowie. 
praww:ników obarczonych rodziną. Rów.no· a) dzieciom et-o /at 16; Za mailżollllka, na k·tórego iprzysługuje zaisi-
cześ.nie ~bliża się hermin pierws-ze·j wyipłaity b) dzieciom do lat 21, jeżeli uczęszczają do ł.e.k rommny uważa się oso:bę, z którą praco-
z-asiłków · rodzin·nych, Ż kJtórych ko•rzys.tać bę· szkół i do lat 24, w raz.ie odbywania wyższych 'Wllriil!: zawarł związ.elk mdlłrżeń'Sik:i w sposób pn>-
dzi.e ponad 3 miliony osób . studiów; wetn przewidziany. ' 

Do zasiłków rodzinnych uprawnieni są c) dzieciom niezdolnym do zarobkowania, Za'Siłeik na jedlno dzieclloo wynosi miesięc.z· 
pra·COIWilky, za•trudn!eni przynajmniej 14 dni bez względu na wie.k; a:tie 650 zł., na dwoje drz.!ieci - 1,450 u.; na 

Plenarne posiedzenie · C. K. W. P. P. S. 
WARSZAW A PAF. - W dlndiU 11 sty>OZnia 

1948 r. odb)tło s•ię w Warszawie 1-sze pilena<r
ne posi.etlzenie CKW Polskiej Partii Soc.jai1i
s.tycznej , wybranego przez radę naczelną pa.r· 
tii po XXVII loolllgresie PPS we Wrocławiu. 
Na posiedzooiu tym doikonaJ110 wybo·ru prze
wodniczącego CKW w osobie mi.n. Ka;zimie· 
rza Rusillllka 0<raz wkeprzewodniczących .CKW 
pos. Adam.a KUJryŁowkza i mi!Il. Heniryka 
Swiątkow&kiego. CKW przyjątł do wiadomości 
wstąpienie wicemarszałka Sejmu StarrliS'ława 
SzwaJ'bego ze 511:-anowi<.>'k-a członka CKW. Wi
cemarszał.ek Szwa1lbe mo·tywowa•ł swoje ustą
pbe111ie memożliwością łączenia s•taJDowiska 
p:rrz.~oOOilciiące:go Rady Naiczelineii z oz.'łonlko
sibwem w OK.W. 

Na1S>tępnie CKW wyłOIIlia komisję p.olliltycz· 
ną w s.kiładzie: premier Józef €yronkiewicz, 
ambasador Oskar J..ange, miinister Edward O
sóbka - Morawski, . minister Adam Rapaoki, 
minister Kazimierz Rusfnek. 

Po!!liadto CKW powziął 111a5rtępującą ooh· 
wałę: „CKW wzywa komisję polityczną, aby 
na pl)dstaw.ie art. 52 statutu zaprosiła d-0 u
dz.i.a/u w .swoich procach przewodniczącego 
Rady Naczelnej". 

Na Wll!iosek sekretarza generalnego partii 
premiera J6,zefa Cyrankiewicza wyb.ramo do 
sekretairiaJtu geinerailnego posila Tadeusa;.a. Owi· 
ik>a!, posła Wli:o·dz~~ R~ •·· ·· ~ 
Hem-yka Jalbłońskieaa i Ma Stef":T~. 

k.arroe daJme dziecko po 1.000 Ził. Na żonę 
wyipiłaca się 500 zJ. jeże/li p111Zysiługują iponad
t() zasiłki llla dzieci, 300 zaś zł. na żonę bez· 
.dzi•eihną (lllp. [odz:iinfo .praicowni&a, składającej 
się z ż:o111y i 3 a:!Jieielbn:ich dzieci przysługiwać 
będzie 2la<Sileik w ikiwocie 2,950 zł. miesięaz.nie). 

Zasitlti będą wyp-łaicam.e miiesięczlllie z doiłiu, 
przy azym wyipłaita powmna. na'Slt<!iPić lllie pó
źniej, niż 6 dnia ka:ildego miiesiąoa. Pierwsza 
wypła1ta za styczeń 1948 T. nastąpi w lutym br. 

Olbraymiej większości pracowni.ków, a 
więc tym, kitórzy są zaitmdtiienri vr w:iękSILych 
zakładadt pracy, Z<ISiłek będzie wyipłac.any ?a 
·p.ośreidll!dObwem pracodaJWcy, fuacoWl!licy :z.a
•trudniooi w małych zakładach pracy, Oftrzy· 
mywać będą zasiłki za pośiredimotwem Uibez· 
pi~ . Społecrzmej. . 

Za małe zakła.dy pracy naile;i;y uwarżać ta· 
!k:ie, k<tóre ' zaJtrudrui.a.ją do 5 praioowuiików. W 
jpnzy:parlkiadh węi~rwydi ~ IW:iini1e1n 
~ić _J,~co~ca ~ ina.ibHw ~R:iJ;F'~-
C'laJml'l. 1„-.0,.~-:!!2""-



/ 

Zeb:t18)IlIDe 11:a.ga,ił praedstawlc1el OKZZ -
"tow. Przybył, czil>otnielk Zair.ządu Gł. Zw. Zawo
dowego Wlóikma>my, IPO czym w imi·eniu K.Ł. 
~ gło'S :oolhr.aił tow. Trepczyńskl. Móiw()a 
2'.IWl'ódł IUIW.aigę <llbeclnych ina !akit znamiemi.y -

· oil:o rw /trzy l•aita po rialk-0 bel!lii111 01S1taitlniiej m.e
zi woJEIImej rr-Olbo,fmicy iód:zkidh f.a1bryik, p10lislki 
śwdalt pracy rzibiera r;:ię, by protest.ować prze· 
c!w inowym próbom mącenia pokoju śwJato
wego przez imperlall8tów' cmglosaskJch, by 
pxottelsltiowa.ć jprtreedW nowym, rrbrodniom fa&z.y
sty Frainco, do'kęOOID.ym o!Sltaibnio lilia osobac'.h 
Qajlle.ps.zydl synów ludu bi•sz:pańskiie;go - A114,· 
~śdie ZO!l'Oa i INUJOO Boasie. Mówca wyikaizał 
1114 iP!IrYlkłaJda.cli osrtiai!mie!h macl:lli1IJJacji poili.tycz
lllYĆh amerykatisik.itCh ikói impeiriiaJliSltyo;nyich. na 
a/l1e!nlla międzymaxodorwej, ż,e fedy'Illie pall.stwa 
(ud,()!We, ze Zwlią'ZJldem iRaidzii.e.okim n,a c:mle, 
rreaJlilL'll'ją w swie1j poHityoo rolbowią'Zlain:ia, pod
jęt• p.rn:ez podpii;ami.e W:i·eil!kilej Karty Naro-
dÓIW' ZJedlnioczo111yoh. -

IPluclcrt po pUJDlkici1e, po6Wugując s;ię m.aJbe.ria· 
,em jpOB.iity=.ym s oiSt'1Jtnlliclh wyd'll!rzeń, tow. 
Triepczyńsild 'WYkarl.'Uje, te imperiai1iśd ainglo
salSoCy olboony lbrzyl.etni o~'!'es tpotko ju wykom· 
stuiją d() miilitCl!I'lll:yldh przygoltowiań il. rorzipo
WMecihlndiaJndta ipeycllo!.!:y, że wojrna jest lllJi,elUlll'iik· 
lldona... Naszą od:potWi:edzią na tę ik·ampanię 
łE!1S1t i ibędrz.ie - oementawamia jedlllośoi lk.latSy 
robo·tn'liczej, zwi•eraini1e j.edmoGiitego fro11LD1;t par
tii irobo1Jniie.zyich, lbudoiwa. s1Jnej Poaslki Ludo
wej, roju~ m narodami, mdqud;ieymi 11>okój, 
d ip01Qlłębi.alll'ie świadomości :ide·odogilCZIIlej. Ze· 
bMllli ' gorrą<:o li żywo reiaigują llLa podk!l'leśO.ane 
w IPr:l!eJ!llÓrwiienlltt tf:oiw. Trnpczyilislkiie-go ekoen
ty detlrooU~towe, na tllj}ełie oo ooJddamośc:i 
ilclasy ro:bOlaczej całego śwliaita. 

Zgll'tOmadzeini gQrąco demio1Il.6'1lrowali ISfW'ą so 
ll&mnoiSć rz hoihatreretk~mi 111.a.rodami Gre-oji i 
His:zpainlii, ~tóre -'Wliloid!ł bój o . ewe WVLWOd·ooie. 

. rz !koł1e1 głos zaibraif prrzedstawidel W.K. 
!PPS, rred. Kairac.zewskl. Toiw. KairaJCZeiwslki 
SikJreśli~ d.7Jteje walLk /kJlasy roibo1tm1az,ej o wy· 
IZWO!J.'(lllJ,iie stpoł·eci:nie. W w.ilJlk.a,cih tych llldema~. 
te w.s~ęd7tie Cl'YIIlllllY ud.zdał bra.ła roibQłllnicza 
ikilaisa. POJ!isk•i. 

Hi1tleryzm i fasz,yzm wło(iiki wypró-'bo!W'ały 
ina k1111Siie rob-0,f.niieze j i lu©iie boh<i te~e j 
H:is'llpallliii. mo.rdeflCQ:e llldoJin.ości swych samollo· 
tów d airmait, ~cliliutgó po tym. ten sam los spot
ikat lllaTQICl}""fi!.email, że oaiłej Europy. Dziś je· 
S11ieśmy śqdkaa:ni, jaik Framco beri: srp•r:zieciwu 
i za cichą zigodą limpeiriiadli61t6w angfosais'lcilCh 
mo:ndillje ooljleps:z;ych. 1>yrnów 111airodu h:!sąiań· 
mego. N~\k:•t, ikito 'lllCZIOilwy, nie moie midcreć 
woibec tych :zibro'Cin.ti. 

OGŁASZATG.IE su; 
w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
najpopularniejszym dzienniku w wolewódnwie 

Po d-0k-0n1Lnn1.1 posziu1kiw.ań na kil'klu szo 
sac1t, grtl!Pa oficerów iz Tuzoweim na cze-
1·e IP~ylbyfa na .fo· miedsce, w który;m Pe
tronescu z.ainscenizorwaił ,katastrnfęt' sa
mochpdu. Pierwszą CZY'nnoiśdą prz,~1b~e
głeg:o Tuwwa było zlbaidanie ca1łej oko
~i.cy. a w szc.ze,g61ności dna le1a. 

Na pierwszy rzut oka w.sizyistko p~e
mawiafo za ka'tastroifą. w któr:e:J ,,de1e
gad wraz z samochodem trngicznie ·zigi. 
nęJli. P.olka·leczone, lecz JeidnaJk moMiwe 
do rozipo·znania ciał.a :ie1d:ne•go ~ ·de1le·ga
hóiw i 'kierowcy na pierwsizy rzmt oka po 
twrer.dzaqy tę :hi:Poteizę, Na .ziemi P·oni•e
wieraqy się cz,ę1ści' s.amoc'h0<dlu: maska, 
kor·ek od <:hłt0dni.cy: numer i res.ztk1 po-

GtOS Nr .• n 

OSTATNIE DNI HITLERA 
(Ciąg dail-s;zy). WY termin dla wycofania woj,sk i niezbędnego I cofaniu wojsk .z Kurlandii 11J.e .:ollOże być na-

- Fuehrerze! - mówi stanowczym głosem, sprzętu techni<;znego. Część cięźkiego uzbroje wet mowy. Nie mogę porzucić tam 11przętu 
- po bezpośrednich rokowaniach z naczelnym nia, oczywiście, trzeba byłoby pozostawić. O- technicznego. Prócz tego, muszę przede wszys-
dowództwem sił lądowych, muszę zakomuni- gółem d1odzi o 500 tysięcy żołqierzy. Zdol- tk.im uwzględniać Szwecję. 
kować, co następuje: będę mówił w sprawi.e n.ości załadunkowe Windawy i Libawy u- Po chwili, nieco już spokojniej, dodaj,s: 
wycofania wojsk. które obecnie znajdują się względniono. - No, może jedną dywizję moi.na wyca. 
w Kurlandii. Plan wycofania został całkowi- Po tych ISłorwa<:<h Hitler naigle wstaje, i, ziło· fać. Guderian, - zwraca się do milczącego 
cie opracowany. Przy maksymalnym wykorzy żywsŻy ręce za plecami, czyn 'ilka nerwo- generała, - przygotuj.cie na jutro dla !l!Ulie 
staniu będących ooecnie do dyspozycji stat· wych. krQków po pokoju tam i powrotem. Po odnośny projekt na ten temat. Dziękuję wam 
ków, anulowaniu wszystki ~h innych potrzeb i krótkiej pauzie ostrym ruchem zwraca się ku wszystkim, panowJe. żegnam. Bonnon, proszę 
żądań . tona:żu oraz przy jednoczesnym moc- wszystkim i mówi głośno, prawie krzycząc: pozostać ze mną! -
nym popareiu lotnictwa, lii;:zę na 4-tygodnio- - Już wiele razy powiedziałem, że o · wy Of.icerowie salutują, adiutanci nbieirają 
Bml!!IEB!ll _________ lllll __ ._ _______ ••--•••-------- swoje plany, akta i teczki. Ws7.ys-cy 111częstni· 

Anglii grozi utrata suwerenności 
cy, prócz Bor.mana, wychodzą z gabinetu. 

Znamienne oświadczenie Hugh Dal tona 

W poczekalui pan.uje teraz wielki ruch 
i ożywienie. Adiutanci zaj~-::i są rozmowami 
telefonicznymi. Goer.!ng ż~ się i wychodi:i 
Tazem ze swoim mł-0dy.m oficerem do zlec;eń 
szczególnej wagi. Himmler, Kalten'brullJler i 
Vegelein, trzymając się razem, wychodzą r6w LONDYN, 10.1. (TelepressJ. Sensacyjne O• Aus.tralią, No.wą Zelandią, brytyjsik:ą Afryką, nież w ślad za Goeringiem. 

świadcr.zenie w s,prawie sytuacji W. Brytanii, Rosją, Wschodnią Emopą. a nastęipnie z Pozostali, pd ich wyjściu, s'!adają przy sto• 
złożył ostatnio eks-minister skarbu, Hugh Dal- Europą ZachQdni11 i koloniami moca•rstw za· l:&aich, zmów sporilywają rz.a,kąisilci i piją. Ade 
too w artykule, napisanym dla „Daily Mail". chodnlch. prócz kanapek, kawy i wódki znów nie nłe 

Głównym punktem tego oświad-::zenia jest „Gospodar!ka Zwl.ątlt.u Radzieckiego l ma. Nadal są prowadzone ożywione rozmowy 
stwierdzenie, ie „o ile W. Brytania nie odsitą wschodnich demokiracji europejskich jest uzu- na temat omawianej na naradzie i;ytuacjl. 
pi od ekonomicznego planu Cri~psa,_ kitói:y o- pełnieniem naszej własnej. Kraje te potrzebu- Wysoki, barczysty ordynans zbliża się do · 
piera· się na pomocy MarshalloW'sik.iej to już ją naszych urządzeń wytwórczych, a my na- Keitla i proponuje mu cygara. Generał-feld
w roku 1948 W. Brytania straci swą suweren· tomiast pohzebujemy ich produktów rolni- marszałek, po starannym .i uważnym abejrz~-
ność narodową". czych, inwentarza żywego i clJtzewa". niu, decyduje si~ na jedno z nkh ~ powoli, z 

DaHon pisze dalej: „Dopóki nie będŻiemy B b ._,,. · · 1. b namaszczeniem. zapala. Drugie cygaro tymcu· w stanie usu!lląć luki pomi"'d"y naszym impor- · rytyJ""'-1 m!IllSter s· ... ari 11 w swym arty- ·k '·i ni d "' „ kule odniósł się namwyc.i:a.j przychy1nie do sem zru a w prawej „ esze jego mun uru. tem i eksportem, dopóty wszelkie inne wysił· sowiecko-brytyjsikiego układu handlowego, Doenitz pije wódkę wraz z ofr::erami swego 
ki są bezcelowe. W przeciwnym wypadku nie któ tw' d · ·i· ś i ł ,, sztabu. Mniej więcej po upływie pól: godziny. będziemy m""li' odrzu~ić J'akich&olwi-'· poli- rry o iera uze moz iwo c na przysz osc. . " 6 . -„ " """" Domagał s·ię on również jak na.jwjęJaizych wy wszyscy za'.)zynają się rozjeżdża„. Zn w 1w1e tycznych i ekonomicznych warunków, które sHlków celem osiągnięcia lepszego porozumie- my poprzez niekończące się korytarze. priebędą na 111as nałożone. fuzegramy pok<ij i stra nia 2 RGSj.ą, wykazuJ.ąc, że w. Brytania jest chodzimy obok wartowntców i rótnycb ss-owcimy naszą narodową niepodiległość. W. Bry- i 1 · · t _,, ... t · • 1 skich strażników. Jest godz. 1'9-ta min. 3(} . tania nie powinna liczyć na pomoc Marshallla, ~~e Jesz~e z~~ąnna .r.ui,a. em przyJazn z Szofer zajeżdża przed front.owe wejście„ 
która zresztą Jest nlejpewna zarówno pod ' prze-:.iw iemcom, · Zapada Już wieczór, 111iebo iasne i gwiaź-
względem wysokości, jak i czasu kiedy zosta Jaiko członek Egzekutywy Partii Praey, Pal . dziste. Nie zapalając naturalnie· ogni, jedzie· 
nie przyznana. Zamiast tego Anglia powinna ton piastował tekę m.inis.tra. skaibu aż do mo· n:iy wzez pogrążone w ciemnośeiacll miasto. 
sprzedawać więcej towarów i zwięks.zyć ogól- menitu uchwalenia n.owego budżetll, kiedy to Mijamy :nieskończenie długie, ponure ruiny. 
ne natęZenie handlu. Przede wszyst!kim powin zgłosił swa rezygnacj~ w bardzo tajeJUniczych Miasto wydaje się wymarłe. Na u.licach -
niśmy rozszerzyć naszą wymianę towarowti z 1 1oik0Ucimościach. żadnych przejawów żyda lub ruchu. Z ciem

Kino POLONIA Piotrkowska 6'? DZIS PREMIERA! 
Początek seansów: 
W dni powszednie: 16, 18,30, 21 
W niedz. i święta: 13,30, 16, 18,30, 21. 

Wielki Film Ptodukcji Francuskiej 
wg. powieści ANDRE GIDE' A 

SYMFONIA PASTORALNA 
W artystycznym wykonaniu: MICHELE MORGAN 1 PIERRE BLĄNCHAR'A 

Reżyseria: Jean DELANNOY 
Muzyka: Georges AURIC 

Produkcja: „Les Fllms Gibe" 
Eksploatacja: Film Polski 

ności ciągle wyłaniają się ponure, złowiesz~e 
szkielety zrujnowanych domów, nieforemne 
stosy zgliszcz, żelastwa, belek„. 

Nic nie zdradza, iż było to milionowe, tęt
niące życiem, zalane światłem, pełne ludzi i 
sklepów miasto„. Teraz są tylko ruiny, mil
czenie, ciemność i śmierć,„ Nagle a:z;ofer robi 
ostry zakręt. Musi ostroi.nie ominąć :miejsce, 
g'1zie leży na drodze niewypał. 

Minęliśl!ly jut Tempelhof, ruin spotyka się 
mnlej, wycz:uwa się aromat pobllski<:h sosno· 
WYCh lasów... ' 

Bilety bezpłatne i Passe-Partout ważne od piątku 16 stycznia 1948 r, 

Za pół godziny auto skręca w lewo i za 
parę minut wyjeżdżamy przez wi.elką bramę " 
na jakiś ogrodzony plac. Jesteśmy w Zosse
nie o 30 kim. na połudJiie od Berlina. Jest tu 
j,eden ze sztabów; (D.c.n.) 

~ręconeg'o ze1Ja1stwa. 
Wieil:Jmść i foiima le'ia całkowicie uza

sadniały mo.żJlwość wylb1ucil.11w ipi6Honowej 
bomby w t'Ylm imiedou. Bra'k tru1P1ów 'Po
wstał:ircfrt. · członków d'eleigacti1i nie t:riird-
110 było so1bię wytłrnma.c2yć siłą wybu
cihu. potę.żned bomlby. 

- J~sne fak na dłoni! - p~wiedział 
jeden z oficerów, zwracając się do za.
myiślone,go TuzoWia, - Wybuc1h, był bar
dw silny. Po tak cetlnym zlbombardowa
niu maiszyny. 'J)rawdioipodtQibnie nikt nie 
ocafał. OJ}ierając s~ęi o całoik·Szfa'łt zna· 
1ezionycih r.es~tek mo1ina ipowieidiziieć, z;~ 
sa.mo·chód wraz z h1·d~mi by1 centralnym 
p.unktem i celem te•g-0 nafotu. Jestem a.r· 

tyiJ,erz;ystą i wiem. oo mówię. Towarzys_z wwa. a· zw1ła1szcza jego na niczym nfo 
pozwo'li, że złożę w te1 svrawie odlp·owi·e oipar.te nadzieje oo· <fo fosu Bad:l!ltlietie
dni melkl11mek dl() szita1biu? wa, wydawały się reszde <>!fiic.eiiów co.-

- Za.czeka~cie t-01warzy1S·ZJU - od~)'()- najnwiej z1byt opty1mistycznei. kih zid'a· 
wiedział Tu:z!OW, pochłiO·nięty jakąś u:por niem s•pra wa był.a: jas•na t, nfoste'ty, na
czywą myślą. PDdlSzedJł •<fo· J.efa i znów za }eQ;ało się po.god'zić z j•ed tra.gicznYlfll za
czął skmpuJLatni.e ibad·aó je1go dtH>.- - za~ 1ko1ńcz1enliem. Tyimca;a.sem T.uiww noztpio
czekaj•cie, to0warzysZl!1 krupifanie. - pow~ · czął baidanioe trnp•ów. a ś.cilśJ.eij mówi"1c te
Mrzył z naciskiem .. - Zfoiżyć meld•une'k g;o, ·co z tyich trrtllp-ów powstało. 
o tynn, i>e wszyscy zginęli~ ni,g.dy nie oer Przede wszrys~k~m dto'kiła1d'ni1eo olbettr.zaf 
d1ie za 'J)óźno. ,czaiszkę szofer.a. Po 'ki'JlkJu minrutaich na-

- Szlmda Baailunietiewa; był to na- macał w gęistyclhi, oipafonycih !Przez wv
prawdę wysoce iuzdo~niony t0ficer. - :za buc'h wfosa·oh to, c·~ego- sz1wk:ał: ima11ecńki 
u· 7aży<ł I»ółdosem ied.ie1n ·z oficerów. •o•twór od 1ktu1i„. , 1 '"•11i 

- Proszę się nie śipieiSzyć z uiśmierc1a· - T·owa1rzys·zu, - zwrócił się. dh IPO· 
niem Bad1mietieiwa. - ciągiJ.e tym sa- przedniego oficera, - n.ięc:h towa:rtz,y\Sz 
mY'm, <lizliwnie ~aimyiśi!onym głio·sei.rn od ... naty;clml.iast pojedizie samoctllo·dem dlo nad 
Po·wi.e•d'~ia1 Tuz()w, w:vd1rnuJą.c z. dna J.e-- 11Yliższej wsi i przywie;de CZ'Ylm !P'rędzej 
ja jakiś '.Przedmi·o·t i dokłaidnie go 01g1ą- 1bnzytwę. J e.żełi 'b~dtziecio m01gli u:ey.skać 
d'aCTa.c. - Towarzysz zer swoim I>·O:P~fliza- Dołącze1nie telefo·nfoz.ne, ;prns.ztęi ząiwe
niem powini•en czym pr~d1zed• przenieść zwał biegł.e•g.0 z ins-tYtll'tiU mei<iycyny są 
się rz,e słl!l!Żlby w'Ywia.dowt:izeu dio, imwa11'e- dowei. wziględ!llie po vroauu tdioihr·e1&'Q< ehi
ri.i. Nasz zawód !Uczy na.is r·o21waigl. N.aile- r.u·rga. To zidaje się lbęrlzie najłatwiej· w 
ży jal]( o·gnia obawiać się zbyt pocho'!>" warun:kacb frowt!owyicłt. 
nycih wniosków. Prne~ona.cie Sif} o tym - Tak jest, torw.arzy>sru ~eutenaittcle.
!Późnieij sam1, •t()twarizy.s:z:u - zakończył odJv•owie.c&iał sbuliih-0·wo ()fiiceri. jed!naik dfa 
swoje '!lwagi, starannde ohow:auąc zna~e- !l)elwno·ści /I)!O'Wflómy1 otrŻWtmanY' ro!zkaz. 
ziony :rm.:eidim1ot ·do kieszeni. Uprzedlnio 'k'f!óry bardzo g-0 z.cflziwH. Ws.iaid~ dlo sa
{)IStroinle zawfoą·ł to ta.fomniicz.e .1001ś~' w mod1od1u i IP•OP.ę:d!z;i.1· w ki<er.11!.trlru n.alilb.!Jfuż· 
c.!msteciwęi. . sze~--wsi. · ""' 1 ,!jo. 

Jednak zaigad\kQWe. zadhiowa.cl& sił ·1ill'- ro. e.. h.lj 
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Miej&ka Komenda M. O. 63 
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P. C. K. 112 
Dw1:mec Ko·lejowy 91 
Zan4d Miejli!ki 66 
P. Z. P. B. 23 
Telegraf 213 
P, P. R. 5 
P. P. S, 143 
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Przygotowania do nowego okresu kolonii 
Wznowione w ubiegłym roku półko· 

łonie letnie w „Parku Wolności", dały 
tak wspaniałe rezultaty, że Zarząd 
Miejski postanowił je w roku bieżą
cym ulepszyć i rozbudować. 

Trzeba przyznać, że dzięki połącze
niu tramwajowemu, jest to punkt na 
ten cel naprawdę odpowiedni, bo ułat
wiona jest dostawa świeżych produk
tów żywnościowych, a także przywóz 

Z życia Związków Zawodowych. 
Niniejszym podajemy do wiadomości 

wszystkim zainteresowanym, że w 
dniu 15 bm. o godzinie 16 odbędzie się 
w sali Rady Związków Zawodowych 
przy ul. Armii Czerwonej 20, zebranie 

organizacyjne Związków Za.wodoV1rych 
Pracowników Społecznych, oddział Pa
bianice. N a porządku dziennym staną 
sprawy: wyboru nowego zarządu, ko
misji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego. 

Ofiarna praca P. C. K. na wsi 
Jak informuje Zarząd Główny 'Pols'lclego ucza.nle udzielania pierwszej pomocy. Dalszym 

Czerwonego Krzyża, jednym z najważniej· ważnym tematem tych kur~ów jest :nriuczan•e 
szych zadań PCK na rok 1948 ! naj'bliżs-.:~ ln· podsławowych zasad higieny. 
ta jest szerzenJe zasad higieny życia codzJen~ Kursy te nie dają f1\chowego wys~o.te:n!a, 

K i n a nego wśród na/szerszych warstw ludności. a Jodynie mają Ila ceiu zacoto6owainie t. iw. ~ 
Kino „Robotnik" ul. Wandy Wasi- Realizowanie tych zamierzeń znala~ło wy- dziennej higieny. 

lewskiej 4. Dziś piękna bajka ludowa raz w zaini~jowa.Jlli111 kursów udzielan.ia pierw· W założeniu km&ów Po•leikl Czerwony Krzyż 
„KOPCIUSZEK''. Początek seansów: siej pomocy w raz.Ie niesici:ęśliwy<:·b wyipad· nie ?newidywał samodzielnej pracy prwdow-
16, 18 i 20. ków i nauki higieny osobistej 1 otoczen!~ nic idrowia, lecz współpracę z Stacjami Mle/· 

Kino „Poloniau Legionów 11~ \Veso- Kuuy są różnego 1odiaju, ialdnle nd §rotło- sklml, gdzie stale Jeat zatrudniona w·.rkwall/J· 
ła polska komedia muzyczna p. t. wlska 1 celu. kowana a.lostra PCK. Zakres działalności prze· 

,,SZCZĘSLIW A_ 13-tka". Początek se-1 Kursy Przodownic Zdrowia przewidziane są downie mrowia został ujęty specjalnym regu· 

ansów: 16, 18 1 20. w S'lczególności dla ludności wiej6kiej. Obej· lamlnem. 
D • k mują one 50 godzin wytładów t ówiczeń praik· W roku Jg48 pro;ektu/e Polski Czerwony 

yzury Qpf tycznych z opieki nad chorymi w domu i Z U· Krzy.ł uruchomienie dalszych kursów dla puo-
Dziś dyżuruje apteka mgr. Markusa)d'Zlelanta plerwsiej pomocy. Najwięk~ze na·\ downie 1drowla zmier:.raJqc do tego aby w 

Henryka ul Armii CzerwoneJ· 24 sllenie tej akcji obserwuje 61ę w olkręgu wiel- . ' . ' • 
' · ' . kopolskim. Ogółem PCK wys7lko1ił ju?. 900 kazdej wal było kilka kobiet, umie1qcych dac 

-- przo-Oownic zdrowia. /pomoc w razie katastrofy, a kt6rvch obywa-
TymczatSOwy adreos redillkcjt „Głosu Pabla· Uczestniczkami kursu są przeważnie mlode telska praca będzie polegała na współpracy 

nfc": Pabianice, ud. Llrul1Jilorwskiego 11l tel. 5. dt.i~wczęta. Duży nacisk połofony jest na na- z Jrtstytucfaml Służby Zdrowia na wsi. 

li' 
W dnl1t1 WQZo;rajszyn. o'(lbył się w Pab1a· 

nieacl1 w sali ZWM przy u1. Puła.;i'.<Jego 34, 
mecz boiluerskl między drużymami miejscowe
go ,,Prywu" d Gimnarzjum Mechanlcw.e.go. 
Obie druti;y111y wystawiły po 7 zawodn!lk.ów 
z Wł.9 norma~nyich (biralk wagi ciężtki•e1j) d po 
dwu dodatkQ1Wych w wagacl1, pieh15zej 4 pa-
pi.erowej. · 

Wail'ki w dwu ostatnich wagach nosiły ra· 
czej charaikter pokazowy i wyniki ich nie by
ły bralfle pod uwagą przy uebadaniu wymiku 
ogóh1"°'1]0, który wypadł 9:5 na k0trzyść Zrywu. 

MIGAWKI Z RINGU 
Stlla ZWM już na długo przed ;tennfn.pm 

rozpoczęcia zawodów wypełniła się po brzegi 
6yin:tpaitykdllli ob<u dTiUżyn. Syim1pa1tycy ci, re
krutllljący się z jednej &trQlly Sipo,śrótl k{)•le
gów szkolny-eh a z drugitej .z i!mlegów .orga111i
zaicji i 'k'lubów, śledzili z uwagą przebieg za
wodów d 111ajmn.iej152e uchylbienla sędzie.go 
przyjmowaill przejmują.cymi gwlizdaml. Gwoli 

'prawdzie trzeba jednalk !M'ZYznać, że s'łuszne 
posuni~a rwitaili •rzęsi,1"tymi oklaska.ml. Na 
ogół trzeba stwierdzić, ie tym razem sędzio· 
wie wywiązaili 6ię 'Ze swego zadania dobrze, 
peWine wątpliwości nasuwają ty!lko orzeczenia 
odno.śnie wagi średniej i ciężkiej - choć po 
części usprawiedliwione są oine względami 
pedagogic=.ym'i, gdyby coś .ta.kiego zdarzyło się 
na ringu n0<rm11Jlnym, byłoby rzeczywrściie nie 
do W}"b!llC'.zenia„. 

MUCHY NA RING„. 
Od pierwszej rundy prowad1i Kałużny 

(Zryw), który ma dolbrą 111a ogół technikę, wal
crr.y spokojnie. Pr.zeci>wnik jego, Jówf LM!g
h.aus, mimo, że jesJt od niego niższy i ma krót· 
&":e ręce, odgryza się n~'eźle, w trzeciej rundzie 
jest już jednak wyraźnie osłabiomy, kładzie 
się na swym przeciwniiku, dąży do zwalfda, 
idt'Zrie głową naprzód. Wygrywa zasłucłenie na 
011in.!k·ty Kałużny. 

WAGA KOGUCIA 
W plerm.'Utj chw:iili prowadtz.i Siiloora (GMS), 

puniktuje k·i1kakrO'l!nie, 1robi 1;-zyibkie, ni.ootety, 
nioco za in.iskl.e unJkl głową. Nie wyzysku.je 
swej przewagi długości rąk. W drugiej r-un· 
dzie Dolewka (Zryw) 'Zmiar'kowa~ jego taikrl:y
kę i wy.zyslklllje słabe punkty. Walka kończy 

się remi6elll. WidOW!llia przyjmuje wynik 
z apla~em. 

WAGA PIÓRKOWA: 
Sz~ (GMS) - R81baijslci (Zryw). Od 

· pie?!WIS'Z'ej chwili Szym(;zalk wyra!Ln.ie góruje 

- JH. s. : !I 
<na.d prz..eci Wlnikil .n. Ma dobre, krótkie, si'lne 
ciosy. W drugiej rundzie gonii przeciwn.Iaca po 
ringu i posyła go dwukmtnie na deski. WaJLka 
kończy się w drugiej rundzie. Wygrał przez 
k. o. Szymczak. 

$le w plecy pada n.a d4Ski. (l'ubll~ść my
az,y - „lirpa"). Wygrywa Majohrowsllci (Ziryw) 
pr.z:M dyis'kwaili.filkację przecilWlllika w piierw
s;zej .rtmdzie. Gdyby nte ten llltlearwzęśliwy 
ci<Wi, naileiy pnYJP'lJSZCUĆ, że wygN!~by Dwraj. 

WAGA LEKKA1 WAGA PóŁcIĘżKA1 
Walkiewicz (GMS) - Każml.ereY.aik (Zryw). WUJlk.iewitci (GMS) - Witiasiik (Zryw). By· 

Wa;lka kończy się w p1erws~ej t-undzi.e. Wy· ła to najede.ka~a watllca. Obaj pr:zedwnlcy 
dolbrze rzJbudowani. Wulkieiwicz górował nad 

graJ przez k. o. KaźmiEircuillc (Zryw). pn·ediwinilkil·em wzrOJStem (dłuższe ręce), zato 

WAGA PóŁSREDN1A; 
JóźwLaik. (GMS) - Jerż (Zryw). Walka ;:l!ipO· 

wiia.~a się cielkawie. Jeż (Zryw) jest dobrze 
zbudowamy, 'Zaito Jóźwiaik ma nad nim pree· 
waqę wtroetu (dłuższe ręce). Ni€1!1tety, nd.e 

poibraifi t·ego wy'lmrzyis•tać (~a mało proetych) 
i ipod 611~1Dyml cl.osa.mi Jeia ·ałallDIUje si!! w n 
rwn.drl.ie. JÓźwiiak odpoczywa w ro.gu do 9-ciu, 
ale już po drugim cios.ie Jeża daje się wyll
czyć. Po·nieważ Jeż bił rok-0lwie1< za nlslko, 
wid-0wwia przyjęła wynik (xwyctężył Jer!: pnez 
k. o.) - gwi:zdaml. Swoją drogą trz1!<ba przy· 
znać, 'ie Jeż to typ boksera z.awodowego, a 
jego króbkle. silne ciosy mogłyiby ściąć z nóg 
najsi~.niej61Zego prze<:iwnVka. 

Wd·Ła lik &ilnie,j ~budowany, a Jaik się później 
ok.a.Z'afo - bardzc wytrzymatly na ciosy, Obaj 
zawoctn.!cy bili s1ę na o.gół ~to li wytł.r.z:y· 

ma.U przez cale trzy rnllldy. W dwu pierw• 
szY'ch rundaJOh wyiratiną przewa.gę mta:ł Zry
wi.ak, a~e kilka s1pokojm:ych Sronitl:' Wu·mctew.i· 
cz.a w trrnecl·ej 11U]]dzie zdeiprymoiw.arło go nie· 
co, ta.le, ż·e tr~ X!UIJlda wypadła rr'ilcz~j na 
konyść Wulldeiwioza. Wygifał WwliltiLewkz nia 
pu.nik.ty. 

S~ziowaili do·świiad<:rLeni Sipo11towcy rz ł.odzi 

a miaJD;Ow4Tcie: w rdlllgu - olb. Stainiisław Siier-0-
cze~kl, na punkty - ob. Zdzdsław ÓWileBt. 

Na memu był talkże w oh:artaBdter.z.e ineultra~
nego O·bserwaJt()lra prezes Ł.O.Z.B„ Olb. St~foń, 

k.tóry po m 0 -czu na nasze U11Pyitainie o wrarbe
nta ! o ocenę, powiedział: 

- Jaik na pien~zy raz WJOaile n.ie:fil~. Kto 
Maj.ohirowski (Zryw) - Dur.aj {GMS). Obaj w.ie, azy k·tóryś z dzi.sdejtSzych <nawodnlków nJ.e 

zarwodnicy dobrej koooycjl. Duraj góruje nad wypłyiruie kiedyś w ireipr.erierutacji obęgu, ail1bo 
przeciW1!liiikiem a<pafilowani.em. Ma krót!kie, sil· i PoJs'ki. Paibliainice - to prnederł kodebka 

. . . sportu ipięścl61l"Skieg<> w Pol5'0e. Tu po~ 

WAGA SREDNIA: 

ne ciosy, dobrze odbiera ko!Dltry. N1eszczę- pierwszy klulb bok6 e'I'.sk~ "Kru&eheendera.". 
ściem jego jest że bije za szerolloo, Oit'WillI'tą I ŁOZB iprzywlązuje Wiiel!ką wagę do młodegt> 
rękawi r 1. To s·prawia, że pir.zeciwnik po ci.o· no1ryblm bokseI1SkitE190 Piotrkowa i Pabi11111ic. 

Siatkówka i koszykówka 
Wc.zoraj~e 51.PotikamJa towair.zyskf6 w si&t· Siatkówka męska: t pantia 15:7 n8 korzy,ść 

kówce i koS'Zy'kówce pilędzy druży1nami GKS GKS, Il pa?ll'la 15:13 na dcQII!Zy;$ć PKS. 
i PKS przynioo;ły naistępujące wymllld: Wynik o.gó1ny 28:22 na korzyść GKS. 

Siatkówka żeńska: I par·tia 15:7 na k<llrzyść 

1 

Roszkówka męska: Ostaiteczm.y WW!ilk &palt· 

GKS, II par·bia 15:8 '113 koirrzyść PKS. kianitll 36:23 na korrzyść PKS. 

Wyn1iik ogólny 23:22 na komyść GKS. ----
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Czytajcie „Głos PabianicH 

'sir. I 

i p61kolonii letnich 
dziatwy, do czego dyrekcja L.W.E.K.D. 
przeznaczała specjalne tramwaje. 

W bieżącym roku postanowiono wy
stawić na terenie półkolonii specjalną 
dużą werandę, pod którą dzieci mogły· 
by się bawić w razie niepogody, oraz 
rozszerzyć oparkanienie terenl.1, tak by 
dziatwa mogła korzystać z dostatecz
nej swobody nie rozpraszając się po 
lesie. 

W bieżącym roku projektuje się uru• 
cho.mić półkolonie już od połowy maja, 
a najpóźniej na początku czerwca. W 
pierwszym rzędzie skieruje się tam 
dzieci z przedszkoli i sierocińca, który 
ma być na okres letni przeniesiony tam 
na stałe. W okresie wakacyjnym przy„ 
będą tu dzieci niższych klas szkół pow
szechnych - w dwu turnusach (po 
miesiącu). Oblit:;,za się, że w tym roku 
skorzysta z tych półkolonii około 5 ty
sięcy dzieci. 

Niezależnie od tego prowadzić się bę 
dz.ie akcję kolonii letnich w miejscowo
ściach bardziej oddalonych z uwzględ
nieniem potrzeb zdrowotnych dzieci -
(nad morzem i w górach). Zagadnienie 
to wiąże się o tyle z poprzednim że 
je~li. większa część dzieci pozostani~ na 
:xiieJscu, wtedy te nieliczne, które wy„ 
Jadą na kolonie, będą tam mogły zo
stać dłużej. 

Oddzielne zagadnienie to sp<awa tzw. 
wycieczek krajoznawczych, dla mło
dzieży starszej. Już w tej chwili wszy

stlcie instytucje zainteresowane w tym 

winny się przygotować, aby w okresie 

letnim takie wycieczki urządzić.' Win

ny o tym pomyśleć Rady Pedagogicz

ne poszczególnych uczelni, Inspektor~.t 
Szkolny, Zarząd Miejski i Miejska Ra

da Narodowa. Instytucje te winny 

wciągnąć na tym odcinku <lo współprn 

cy i Rady Zakładowe zakładów prze

mysłowych - aby być na c:' a;i odpo

wiednio przygotowanym. 

Kronika milicyjna 
W ostatnich dniach przychV\ryceni zo 

stali na kradzieży przędzy w PZPB ob. 
ob. Sobański Kazi.mierz - Pabianice, 
Plac Dąbrowskięgo 8, Pietrzak Zenon 
Pabianice, Batorego 4. Paserem oka.~ 
zał się w trakcie śledztwa ob. Kowalik 
Stanisław, Garncarska 22. 

"' * W dniu 8 bm. zbiegł w niewiado· 
mym kierunku, Niemiec Hartman Je
rzy, zamieszkały przy ul. Pięknej 4, 
pracujący w księgarni ZWM, skąd za
brał z kasy przed ucieczką 20 tysięcy 
złotych. 

• * * 
W dniu wczorajszym zatrzymany 

został. na stacji kolejowej w Pabiani
cach i osadzony w tutejszym areszcie 
ob. ~uszczyk Władysław, zamieszkały 
w Łasku. Ob. Ruszczyk podpił sobie w 
Pabianicach i urządzał na dworcu 
awantury. Po kilkugodzinnym pobycie 
w areszcie wytrzeźwiał. 

* * • 
JESZCZE JEDEN ZŁODZIEJ 

W POTRZASKU 

Onegdaj funkcjonariusze Milicji Oby 
watelskiej z posterunku w Pabianicach 

ujęli poszukiwanego od 3 miesięcy 
prze~ Sąd Grodzki złodzieja Kriegera, 

zamieszkałego w Pabianicach przy ul. 
Gen. Żukowa 35. 

Krieger ukrywał się przez 3 miesią
ce i wymykał się z rąk Milicji. Aż 
wreszcie onegdaj wpadł w jej ręce pod· 

czas libacji w mieszkaniu swego szwa
gra przy ul. Krakowskiej 20. 
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GŁOS Nr.~ 

~~I·,~~ Rezerwa ŁKS-u remisuje z K.S. 8:8 
K ~ Najciekawszq walkę stoczyli Waluga z Bonikowskim 

ZEBRANIE KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następują.c:ych fabl'yk.ach i inslytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 7-ej rano robotnicy podwórzowi 

PZBP w Rudzie Pabia:riickiej. O godzinie 13-tej 
przędzalnia. O godz. 16,30 pracownicy ruchu 
i wydziału gospodarcrngo ŁWEKD - st. Cho 
cianowice. 

WIDZEW 
O godz. 14-tej przędzalnia amerykańska 

zmiana I, przędzalnia egipska - zmiana II. 
O godz. 14-tej pmędzalnia i skręcalnia PZPB 
Nr 16. 

GO RNA 
O go<lz. 13,30 PZPB Nr 17. O godz. 16-tej 

Składnica C.'f. Nr 5. O godz. 18-tej koło tere
renowe, 

Dawno już mecz bok· wa11kwch spealker zapowiedział wa1lkę w wadze 
sens.ki z udziałem zawod· półśrednie.j pomiędzy WaJugą a Bonikowskim, 
ników ŁKS-u ni·e w:z.bu- prz.ez widownię przeszedł szm~r zadowolenia. 
dził tak ma•Iego zai'lllte.re- Ncrr.eszc!e mo.że wbaozymy boks w leips.zym 
sowainia , jalk wczoraij·SZ•e wydairuiu. 
spo.tkainie drużyinowego W porówna•niu z Bo<1itkowekim Waluga 
mhs•brza Polsiki z · I. K. S. oikarz;ał się coko.Jwiek niższy od łodzianina, ale 
z Wrodawia. Hala Wimy przewyższał go z·a •to muskulaturą. Od gon.gu 

. świ eciła pustkami. Na wrocławiaill.il!l r.zucił się do ataik,u i od razu po· 
zmniejszenie frnkwencji czął :zasyipywać Boniikowskiego lawiną chwo
wp.łynęły rezerwowy tyoznych ciosów. Początikowo łodzicJ.ni.n dałsię 
skład łodzian i ni·ezibyt E•peszyć i :z.eipchnąć do defonsywy, w której 
jeszcze wyrobiona maflka ograniczył się właściwie tylko do blokowaz1ia 
gości na rynku pięściar- cio•sów, z r:zCLdka tylko ptmtując lewą prniSltą. 
skim. Jedno lylko l!laizwi· WaJuga natomiast szalał, goniąc Bonikowsilde· 
sk o było powtarzane go w ścieklym tempie po ringu. 

dość często, a to Wa;lugi. O wrodawialllJi1nie NA DESKACH DO.„ 8 
do.ść często słyszano w Łodzi i spodziewano W dmglm starciu Bonikowski już n.ie był 
się, że jego wa.lka z Boniiko.wsikim może do- t·en sa:m. Otrząsnął się psychicznie i od gol!l· 
1S1tarczyć dużo emocji. I ta.k było rzeczywi- gu niemal począł bardzo przyitomni•e sto:pować 
śde. Byiła to be.:zrwzględnie na;jJ.epsza walka wciąż ocl dołu a;ta.kuJącego Walugę. Pod ko-

dowa.nie rozs trzyga na swoją ko.rzyś ć. Ogło· 
s.zony wynik remisowy publicznośc przy jmuje 
dlugt>trwa1lym gwizidem. W i•sto cie kr.zyw.dzi 
on może nieco łodzianina, klórcmu ze wzgJę· 
du na wy5oko wygraną trzecią rundę na.leża· 
ło ma.że dać zwycięstwo. 

POZOSTAŁE W ALKI - SŁABE 

Pozostałe walki n i.e wykraczały poza :prze· 
ciętność. Na wnóżinienie jeszcze za.5lugiwały 
może dwie: Kupisza z Popielatym i Boguckie· 
go z :Pawlakiem, 

Kup'.sz zdecydowanie i;Iał sobie radę z Po· 

SPORT W ZSRR 

GORNA PRAWA 
, -'·nia. nie·C run<ly naistępuje jednak tragedia. Wa~u-

O godz. 13,30 PZP.B Nr 6 „B" - koło 7 
i 8. O godz. 16-tej Fabryka Wstążek i Tasiem. 
O godz. 15-tej PZPB Nr 6 „A'' koło 6. 
O godz. 14-tej Rzeźnia Miejska. - SU. 

FABRYCZNA PZPB Nr 1 
O godz. 13,30 Nowa Tkalnia - koło I i II. 

O godz. 15-tej wykończalnia koła 4, 5, 6. 

SRODMIESCIE 
O godz. 164eJ Skł. Dziew. Pończ. Nr 1. 

O godz. 15,15 Dyr. Widowisk Rozrywkowych. 
O godz. 16-tej Zjednocz. Przemysł. Masz. Rol
niczych. O godz, 17-tej PZKK. O godz. 12-tej 
„Tivoli". O godz. 13,30 PZPB Nr 20. 

SRODMIEJSKA LEW A 
O godz. 16,30 Gazownia - koło I, Labora

torium - Film Polski. O godz. 16-tej KEŁ -
koło 5, f. „FabryiKant", Ośrodek Konf. Nr 4 -
koło 5, 6. Film Polski - Fabrykacja A, PCH 
- koło spoiywcÓ'W, f. „Szrejer", f. „Zenit'', 
Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne. O godz. 
12,30 Technicum Włókiennicze - kolo I. 

SRóDMIEJSKA PRAWA 
O godz. 13-tej 8 Kom. M. O. O godz. 11,30 

f. „Babiacki". O godz. 14,30 Zjednoczenie Kape 
lusznicze. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 14-tej yrzę:lzalnia PZBP Nr 2 -

zmiana I. O godz. Ui-tej odpadkowa PZPB 
Nr 2, PSS - koło 3. O godz. 15,30 Urząd 
Wojew. - O tej samej godzinie posiedzenie 
egzekutywy Urzędu Wojewódzkiego. O godz. 
18-tej PSS - koło 5. O godz. l6-tej Fabryka 
Nr 39 - oddział 4. 

BAŁUTY 

Nie w1S2yscy może wiedzą, że Boniko·wsiki ga przypadkoiwym ciotSem trafia w szozękę ło
- to „sy.n" Pisarskiego. Piisarz w chłopcu I dzia;nina i ten z wiełkim impetem leci na de
tym pokłada dużę nadzieje"l specJalnie tro-s- ski. WszysLkim się z.dawało, że to już ko!lliec. 
kliwie nim się op;i-eikuje nie tylko na trenin· Na siedem Bonikowsik.i jednaik klęka, a na 
gach, aile i na meczach. Zreosz•tą wystarczy za- o:s.iem staje w pozy-c;-ji bok-serski-e;j, Wa•luga 
obserwować walkę Bonikowslkiego, aby domy- dopada go, „zawadza" go je•szcze Jdlika ra,zy, 
śJ.eć się, kto jest jego nauczy.ci-e•lem i„. suNe· aie gong przeryw.a wailkę. · 
rem. 

Gdy Boni1kowski wchodzi na ring, z pewno- DOBRY FINISZ ŁODZIANINA 
ścią w rogu doist•!"Zieżecie b. wfoemislrza Euro- Tr.zecie starcie upłi"\va pod znakiem WY'raż· 
py. Pisanz kiernje B-0nikowo;kim jak kukiełką. nej przewagi Borriikowskiego. Wyczerpamy wi-
Wczoraj poiki.erował n.im dos'konaJe. doczm:i.e Wa•luga iprne 11~da·I do przodu, arie co 

BONIKOWSKI ROZPOCZYNA chw.ilę nadzieiwa s·ię. na pros1te Bo111ikOJW1SlU.ego 
OD DEFENSYWY i ohwiJowo jest bezbronny wobec doiskonafych 

Gdy po wstępnych, mało na ogół ciekawych korutr łodzianima. Tę mndę ło<lziainil!l zde•cy· 1 

Mis.trzostwa w siatkówce 
dobiegajq końca.„ 

SZYBOWNICTWO 

SKŁADAC KSIĄŻECZKI LOTÓW! 

Sieczenowa i Pugaczewski, który ostatnio po
bił rekord ZSRR na 3 km z przeszkodami w cza
sie 9 min. 10 sek., są jednymi z kandydatów 
na mistrzów olimpijskich, o ile oczywiście 

ZSRR weźmie uclzial w igrzyskach 

Mistrzostwa w si·alkówce męskiej dobiega· 
ją końca. Wczoraj nies,podzi,ewal!l.ie aJcaidemi· 
cy ulegli harcerzom 1 :2. W so·botę AZS poko· 
naił Zjednoczone 2:0 (15:.lO, 15:7). YMCA wy· 
grała z ŁKS-em 2:1 (15:8, 15:17, 16:14) oraz 
AZS zwyciężył YMCA 2:1 (14:16, 15:11, 15:13). 

Języczkiem u wagi miistrzostw jest abecni-e 
TUR. kitóry ma do rozegrania mecz z YMCA. 
Ewentualne zwycięstwo zespofa TUR-u spo
woduje decydujące ,;po.tkanie YMCĄ z AZS. 
Wygrana ratomiast YMCA Lcrpew.ni jej tytuł 
mistrza Łodzi. 

Ktewwll!ictwo Sekcji Szyibowcowej A. ł„ 
wzywa wszystkich p1lo·lów szybowcowych do 
natychmiastowego złożenia książeczek io.tów 
w Se.kre~ariacie Sekcji w terminie d-0 dnia 141 pislaty.m, częściej j celniej trafiając od łodzia
lfm. ni.na. Pawlak w częstych zwarr1ach zdemo:io-

N~ skutek ' dr-dtitenia A.R.1-'. niezłożenie wał Boguck~ego i w zrezultade zwycięż1ł 
ks'iążki iotow ~powoduja wstrzymanie licencji prz ekonywuiąco. 
na rok 194o-4!ł , a tym .samym zawieszenie Da.wno nie ogląda:ni w r.ingu Rychtełski 
·.;.· !0:11di. i Kosii1ski, raczej 'mlÓW rozcz;arowa:li public.z:· 

---- _ _ nosc. Rychtelski nie mógł sobie poradzić ze 

92·0 ki•lometro' w. i•ednym tchem słabiutkim Korbo1ne:m, a . Kos.iński grzęznął po 'Uszy w zwar>ejach i wskutek tego aue mógł so-
bie wyrobić po.zycji do decydującego ct0osu. 

i~iedawno ·ódbylo <Się walne zebranie Pol· Towarzystwo· zrzesza w swych szeregach 
O godz. 15,30 wyikończalnia PZPJG Nr. 8 skiego Towarzystwa Sportowego „Swiit", p.rzy 22 turystów, 5 zawodników z kartami wyśc!· 

„Gentelman". udziale delegata ŁOZKol. ob. Jóźwiaka Wac· gowymi i 23 członków wspjerają'Cych. • 

Różycki w wa.Ice z KoHo.fs.kim wailc:zył po· 
niżej swych możliwości. Dubisz na ra:z:i.e no.e 
wi·ele jeszcze unfre. 

---- I ława W kolarstwie wyczy.:nowym zawodnicy 

l1"ii;~j1P~:;1·1"G':::i!L''i"ll"lllll:"!Hł''o~'ł1"jl;''łlj;:::;s111h1' i P~:~ ~i \1~~e:~~Y~t~;:r1~,aj~e j~~ż~s~~fo~ó~~ ~~;Y~:i~ą~!a~~~;:~k;ęg~~!~~g~~~ez f~;:n~~~~ WYNIKI TECHNICZNE 

iq m11d1 mm !i""'"" Ili„ li 1 lm::l1!,„,:ll umdl..m111!11 li pinię w światku sportowym, :nie wspomina się by, ogółem 32 razy - nie zaimowali copraw
KURS DLA POPULARYZATOROW PRAWA zaś nk o tych, - co pełnią w tym światku da pierwszych miejsc, lecz nagród od czwar

rolę „kopdusz;.;ów", Do takich należy właśnn-e tej w dół, zdobyli 11, przejeżdżając w wyści· 

Waga mu6Za - Kurowski (IKS) zdobył 2 
punkty w. o. wskutek rrie<lopuszczenia p.rzez 
le•karza do walki Gert:linga (ŁKS). 

Wykłady na kursie dla popularyzalorów 
prawa przy Komisji Popularyzacji Prawa przy 
Sądzie Grodzkim w Łodzi rpzpoczy;Hją się po 
przerwie świątecznei w poniedziałel>. dnia 12 
bm. o godz. 19-tej w sa.Ji Il Sądu Okręgowego 
(Pia<: Dąbrowskiego {'Jr 5, I piętro). 

KURSY JĘZYKA ROSYJSKIEGO 
W lc1calu Towar.zys1twa P·r.zyjażr., Po.Jsko -

Radzieckiej, ul. Piotrkowska 272b od dnia 2 
stycznia 1948 r. otwarte są kursy ję~yka ro
syjskiego. Zapisy trwają nadal. 

Ku uwadze kierowników świetlic 
Przed konk11rsem teatralnym 

Masowy ruch amaitorskiej t·wórozośd aPty
styicznej wciąga w krąg życia kulturalnego co-
ra!Z szerszy zasięg pracowników. · 

Celem pogłębienia prnc a:rtystyc:znych w 
świ·eHicach, K.C.Z.Z. ogłasza , wzorem la•t po· 
przedn.kh. ogólno·polski konkurs te\ltrailny dla 
świetlicowych ze.s.po•łów. Kon.kurs ma swój 
punkt ciężkości w doibo,rze repertua.n1. Wszy
&tkie utwory konkurs.owe, bez względu na icll 
formę - winny zawie•rać treść, odzwierciedla· 
jącą :z.maga!n.ia klasy robotniczej w odbudo
wie, kształtowanie się norwego -s.to6unku do 
pracy, ~najdującego swój wyraz we współza
wodnictwie, uwypukJ.aijącą wa.lk ę narodu 
o wolnóść, suwerenność i postęp naszego pań
stwa, o powszedrną kuHurę i wiedzę dla mas. 
Utwo•ry wiinny zawiie1rać 'treść wychowawczą 
li spoleazną. 

PTS Swit. gach 920 kim. 
Swit - j~t to stowarzyisze.nie sportowe Zorganizowam.o jeden wyścig we'fllętrzno· 

zupełnie ~amodzielne, nie oparte o żadne k.lubowy, na dystansie 32 klm. i wydano zwy· 
przedsiąbiorstwo. lub organizację, istni·ejące ci!}zcom 5 nagród. 
tylko' dzięk.i po.święceniu kiliku ludzi dobrej , Na wyżej wymienionym Walnym Zebraniu, 
W?li, którzy nie '!'Zadko potrzeby klubu pokry· wybr.ano z nielicz.nymi zmianami tych samych 
wają z własne.i kieo;zeni„ ludzi, którzy od półtora roku, to znaczy od 

Pomimo tylu trudności, TowarzysQITo to ży- czasu <powojennej reaktywizacji (Polskie Towa 
je, rozwija się, i jak na swoje możliwości wy· rzystwo Sportowe Swit istnieje od roiku 1926), 
kazało w kolarstwie tak tury5tycznym, jak i organizacją kierowali -- są to niżej wymi€me
wy.czynowym, za sezon ubiegły znac2mą żywot- ni: Chruszczewski Roman (prezes), Kuna Ka
ność. .zimierz (wiceprezes), Markiewicz Tomasz (se· 

Zórgą,nizowano 17 wycieczek, 'Z których naj kretaTZ). Zakrzewski Bolesław (skarbnik), Gis· 
dłuższa wynosiła 100 ~m„ zaś najkrótsza tp ki.

1 

gier Wiesława (gospodarz), Majewsiki Hemyk 
lometrów. · ' · (kipt. tury.st. i wyścigowy), Chruszczewski Sta· 

Udział w •Wycieczkaoh brało najmniej 5 tu- 'nisław (chorąży). 
rystów, a w najliczni-e]szej 17-tu, przejechali Zarząd ŁOZKol. postanowH zail!lt-eresować 
oni w sezonie 5897 km. się z bliska słabszymi organizacyjnie klubami 

Liąa ·ho~ząhowa 

Waga kogucia I - Kaiflofslk.i (IKS) zrnmi· 
~wał z Różyckim (ŁKS). 

Waga kogu.cia II - Włodek II (IKS) poko· 
na.ł Deb.isza (ŁKS). 

Waga ipiórkoiwa 
Popielaitego (ŁKS). 

Waga lekka 
z Pawlakiem (ŁKS). 

- Kup~z (IKS) pokolllał 

Bogucki (IKS) przegrał 

Waga półśrednia - Wa1!uga (IKS) z·remi.so· 
waił z Bonilk.owskim (ŁKS). 

Waga średnia Korboń (IKS) przer;;rał 
z Rycllteislkim (ŁKS). 

Waga półciężka - Ciećwi-erz (IKS) 
gra•ł z Kosińskim (ŁKS). 

prze-

W .ringu sędziował Zawa.dorwski, na pUJ!lk·ty 
Laindau (Wrocław), Si,ko•rsiki Mało1S"Lozyk 
(Łódź). 

YMCA-AZS-(Warszawa) 28:25(1515) 
Niedziel'Ily mecz o i /yiińs.ki 2. Dla AZS-u: Jażnicki 9, Tmsz- siki 2. Dla TUR-u: Michalak 18, Sobcz.aik 4, Ja-

kowski 6, PopioJ-ek Drzew-0sowski po 4, kubowski 3, Skrodzik.i i Machwiński po 2 i Kar· 
Słyk 2. piński 1. 

Publiczności 1500 osób. ~~~ ....... ---"""'--~-----
TUR POKONĄNY- 30:46 0 mistrzostwo kl. B 

W sobotę AZS warl;zawski pokonał łód1.ki ,,Virtnri·a'' - w~ma 8 
1111
•6 

TUR 46:30 (32:12). . u„ V ~ 
Do ·sp o.tkania tego TUR pnzystąpił mocno W sobo1tę w ha1li Wimy w meczu o druży· 

W związku z kol!lJk.ursem odbyła sie w OKZZ 
w Łodzi konferencja, powGlująca Wojewódzki 
Komitet, w skła d którego weszli przedstawi- i 
ciele Zwliązków Zawodowych i świata arty 
styc:nnego. 15-go marca, jak usta.łono, odbędą 
się eJi.minacJe pow;ia•to1we. Eliminacje wo je· 
wódz!kiie - międ2y 1-ym a 15-tym kwi~tnia. 

mistrzostwo ligi ko
szykowej pomiędzy 
YMCA a akademikami 
'llQłecznyun pr.zyniósł 
zasłużo·ne zwycięstwo 
łodzi,aJilom . Gra była 
żywa, s2Vbka, jedn~k 
nie S<ta;!a na wys-0kim 
poziomie. Goście pod 
koS1Zem nie przebiera;. 
w środkach, aby unie· 
szkodl iwić na.pastni
ków YMCA. Zwłaisz· 
cva ordyna•rni-e grał 
Truszkowski, który o
puścił pole waiki po 

przemęczony, bowiem uc.zesiLn.icząc w turnie· nowe mistr7ootwo kli!.sy B „Victoria" zwycię
ju spółdzielców w Warsz.a.iwie, mia! p-0za so· żyła Wimę 8:6. 
bą kilka spot:kań w siatkówce ; k0szykówce. Wyniki walk: Da.nielaik (V) pokona« .na 
Na tle poprawnie gra.jacej drnż}"ny wa·rszaw- punkty Wl a1. lę (W) , Stankowski (W) otrzymał 
S•ki ej TUR wypadł sła bo ale tylkn chwilallili. punk ty w. o „ Pog-0rzelsk.1 (W) w pierwszym 
Były momenty , że łodzia:nie byli jednak rów- starciu zmusH do poddania się Jędr:rejowskii.e
norzędnymi przediwni.kami. go (V). Stefa'!liak (V) zwyciężył na pUlllkty No-

W 1re5!Po1le zwycięskim w sobo.tę b. dobrze wickiego (W), Kawczyńs!ki (W) po najładniej
~agrał Jażni<:ll<i. strzeiając praiwie z ka;żdej od- s"Gej wrulce wygrał wysoilrn na punk.ty z Riaipiń
ległoGci. D?.ielnie sekundowa ·ł mu Bartosze- sk im (V), Gnacilkowskl (Vl wygrał z Grabow· 
wic-1. U po kn n"~ vc-h \if!rhala·k p~Fal jaik za skim (W) prze7 !ec~rn:czne k. o. w I sLardu, 
dawnych r-za<'1w . Dużą w i nę P'\llO•si obrona, Urzędowicz (V) zwyciężył przez techniczne 

Fi•nalł zaś kioilllk:Ull'su rozegrany wstainie 
w drugiej poło"'ł'ie maja 1948 ro ku. 

P.rzed kierown.i1k.a.mi świeHi r łód zl• !·Ch staje 
zagadruieinie dużej wagi. W ze.szloroc z;n ym 
k•ornkiuns:ioe mias•to na.sze zo·s·tał-0 wy.różni-0ne. 
I w it.yun roiku nie mooemy porzoistać w ty11.e. 

4 osobistych. 
YMCA zdradzała przemęczenie po obozie 

przedolimpijsikim 0 · 3z sz'\1'a .nkowała u niej 
dysoozycja strrn 'owa. 

Punkty dla łodzia1n z.dobyli: Dowgi-rd 10, 
Bar6z.czew~ld 7 Ma;lesz-e.wskii S. Ula.to.wski 4 

że nie kryła zuoelme przeciwnika . k. o . w I sta1rciu Galasa IW). 
Punk•ty dla AZS-u zdobyli: Jażnioki 24, Po- W ringu sęd'.lliował St. SieroiCZleiWiSk~. na 

pioł·e:k 10, Ba1!1t-0Strewic:z 8. S'łvlk i Dmewosoft- pu1nkty Kubiak, Maiłos7.c7.vik i R.;i1ci„cld_ 
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